
Kult, Trzy gwiazdy
Pierwsza gwiazda na niebie przez szybę zaglądaSiedzę przy obrusie którego nikt nie sprzątaTylko Twoje oczy trzymają mnie przy życiuKto wiele ma, ten wiele może utracićNa arenie życia tego, wydarzyło się niemałoZawsze byłaś ze mną, raz Cię nie zastałemI chociaż schowałbym się w kłębek zwiniętyŻe mam Ciebie - nie wiem komu to zawdzięczaćTo Ty... To Ty... To Ty... To Ty... Druga gwiazda szybuje gdzieś koło północyChcę ją dojrzeć i mrużę swoje oczyAni lepszy, ani gorszy wyjątkowy nie byłemCzym sobie na Ciebie zasłużyłemTak płonie serce moje, płonie całe ciałoInnym płonie ogniem, niż onegdaj to bywałoGdy rzeczy ubiorę - zabrudzą się i zniszcząZostanie to o czym zdołam myślećTo Ty... To Ty... To Ty... To Ty... Trzecia gwiazda i ostatnia - trzy gwiazdy są na świecieChociaż widać ich więcej, a nie widać jeszcze więcejCzekam na dzień kolejny, sens któremu nadaszBez Ciebie nie ma sensu o tym opowiadaćSporo czasu minęło i czas ten płynieTo się może nie podobać, ale tego się nie zmieniTrzy gwiazdy na niebie przez szyby zaglądająTrzy gwiazdy życia mego schronienie mi dająTo Wy... To Wy... To Wy... To Wy... To Wy... To Wy... To Wy... To Wy...
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